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Georges С a t  r  o u x, D eux actes du  dram e Indochinois, L ib ra irie
Pion, P aris  1959, s. V III +  238, 2 m apy i  2 szkice w  tekście.

W roku  1898 Georges С a t  r  o u x ukończył szkołę oficerską w  S aint-C yr. 
W ciągu przeszło 40-letniej służby w ojskow ej przebyw ał niem al w y ląc 'n ie  w  od­
działach stacjonujących  na obszarze afrykańsk ich  i az jatyckich  kolonii f ra n cu ­
skich. A lgeria, S ahara , Indochiny, M aroko, Syria, L iban, znowu M aroko, gdzie 
nadal trw a ła  d ługoletnia pacyfikacja — oto kolejne m iejsca pobytu  C atroux, k tó re  
dały m u dobrą, acz jednostronną nieco, znajomość tam tejszych  problem ów. Toteż 
m ianow anie w  lipcu 1939 r. 61-letniego generała na stanow isko guberna to ra  gene­
ralnego Indochin  mogło się w ydaw ać zaszczytnym , lecz raczej spokojnym  zakoń­
czeniem nienagannej kariery . T ak  jednak  w  rzeczyw istości nie było. Niezależnie 
od kom plikacji, jak im i groziła francusk iem u im perium  nieuchronna już w ojna 
w Europie, Indochiny znajdow ały się w  szczególności pod p resją  zbrojnego kon­
flik tu  toczącego się m iędzy Japon ią i Chinam i. Rząd francusk i w ysłał do Czang- 
-K ai-Szeka m isję w ojskow ą, ponadto  zaś zgodził się, aby po rt w  H aifongu i bie­
gnąca s ta m tą d  lin ia  kolejow a były w ykorzystyw ane przez S tany  Zjednoczone dla 
dostarczania sam ochodów i paliw a w ojskom  chińskim . W praw d .ie  P aryż pow oły­
w ał się na to, że stan  w ojny m iędzy Japon ią  i C hinam i n i ï  został oficjaln ie ogło­
szony i że w  tak ie j sy tuacji nie może on być zw iązany m iędzynarodow ym i prze­
pisam i o neutralności, ale Tokio n ieustann ie  m nożyło pro testy  dyplom atyczne. 
Coraz zaś zw iększająca się przew aga m ilita rna  japońska kazała  spodziew ać się, 
iż n a  tych pro testach  spraw a się  nie zakończy.

W ydarzeniom  z la ta  1940 r. pośw ięcił C atroux p ierw szą część (s. 3—108) sw ej 
książki, pisanej zresztą z perspektyw y k ilkunastu  la t i — częściowo p rzynaj­
m niej — pod kątem  obrony przed k ry tykam i jego ówczesnej polityki. Ten m o­
m ent polem iczny jest ograniczony do bardzo w ąskich  ram  i nie przesłan ia toku 
w ypadków  kreślonego z dużym  obiektyw izm em  oraz w yczuciem  w łaściw ych p ro ­
porcji. N aw iasem  m ożna by zauważyć, iż cechy te  nie są zbyt częste u generałów  
francuskich  chw ytających za pióro. W ystarczy choćby w spom nieć o pam iętn ikach  
m arsz. J u i n a 1 w prost żenujących jednostronnym  — niekiedy całkowicie b łęd­
nym  — przedstaw ieniem  udziału  francusk ich  sił zbrojnych w  II  w ojnie św iato­
wej i w  ram ach  P ak tu  A tlantyckiego.

Jakko lw iek  C atroux w ielokro tn ie daje w yraz przekonaniu  o korzyściach, ja ­
k ie ludności Indochin przyniosła okupacja francuska, to przecież jego w spom niany 
już obiektyw izm  pow oduje, iż w  m om encie w ybuchu działań  w ojennych w  E uro­
pie zauw aża on od razu  niepewność urzędowej lojalności i oficjalnie głoszonej 
w iary  w  zwycięstwo sprzym ierzonych. Faktyczne bow iem  przejęcie całości rzą­
dów przez F rancuzów  w  m iejsce adm in istracji tubylczej (jedynie „k ierow anej” 
przez państw o-pro tek tora) w  znacznej m ierze przyczyniło się  do w zm ocnienia 
słabych jeszcze hàsel w yzw olenia narodowego. S erzyli je młodzi in telektualiści, 
k tórzy w  toku  zagranicznych studiów  zdobyli nowe spojrzenie na św iat; w spom i­
nała o nich nielegalna, ale coraz silniejsza p a rtia  kom unistyczna.

W podobnej sy tuacji jedynie przekonyw ające zwycięstw o na froncie eu ropej­
skim  mogło zapew nić powodzenie krokom  C atroux zm ierzającym  do zapew nienia 
pokoju i bezpieczeństw a w  Indochinach. T ak  się jednak  nie stało, natom iast 
w  chw ili kap itu low ania F ran cji otrzym ał guberna to r generalny  24-godzinne u lti­
m atum  japońskie. Zostało ono doręczone 19 czerwca 1940 i żądało Bezzwłocznego
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zam knięcia gran icy  z C hinam i oraz dopuszczenia m isji japońskiej do kon tro li te ­
go zam knięcia.

Chociaż rząd  japoński liczył się, ja k  to w ynika z rozm aitych danych, z m ożli­
wością odmowy francusk iej, gen. C atroux w  przew idzianym  term in ie  nadesłał 
zgodę na zaw arte  w  u ltim atum  żądania. Zadecydow ała o tym  rażąca dyspropor­
cja sił, k tó ra  np. w  lo tn ictw ie w yrażała  się liczbą 25 (przew ażnie przestarzałych) 
m aszyn francusk ich  wobec 200 aparatów  japońskich. S ta ran ia  guberna to ra  o p rzy­
słanie do Indochin  eskadr w chodzących w  skład tzw. arm ii W schodu w  S yrii po­
zostały bez odpow iedzi ze strony  rządu  m arsz. P eta ina. Podobnie zresztą, jak  i za­
biegi u B rytyjczyków  oraz A m erykanów . W aszyngton za pośrednictw em  am ba­
sadora francuskiego de S ain t-Q uentin  w zyw ał bez ogródek do un ikan ia w szelkich 
nieporozum ień z Japończykam i, Londyn zaś ograniczał się do w yrażenia ostroż­
nego przypuszczenia, iż zapew ne w  najbliższej przyszłości Tokio nie będzie w y­
suw ało now ych postu latów  pod adresem  Indochin.

N iezależnie od n ik łej w artości powyższych sugestii, fa k t zw rócenia się 
C atroux do dwóch rządów  anglosaskich był całkow icie odm ienny od lin ii p rzy­
ję tej przez gab inet m arsz. P eta ina. Toteż 26 czerwca 1940 została ogłoszona decy­
zja rządow a o bezzwłocznym  zw olnieniu guberna to ra  generalnego Indochin  z za j­
m owanego stanow iska i w yznaczeniu na jego m iejsce adm irała  Decoux.

Jeszcze w  ciągu tego samego roku  1940 gen. C atroux oświadczył się po stron ie 
Wolnej F rancji. Był kolejno delegatem  generalnym  na Środkow y W schód, m in i­
strem  bez teki, p ierw szym  am basadorem  rządu  de G au lle’a w  Zw iązku R adzie­
ckim. Po k ilkunasto le tn ie j p rzerw ie zetknął się też ponow nie z problem am i indo- 
chińskim i, gdyż został pow ołany na przewodniczącego kom isji d la  badan ia  p rzy­
czyn klęski francusk iej w  w ojnie w ietnam skiej.

We F ran cji istn ieje  obecnie cała lite ra tu ra  na ten  tem at. H is to ry cy 8, polity­
c y 8, g en era ło w ie4, pu b licy śc i5 z różnych punktów  w idzenia s ta ra li się usta lić  
isto tne przyczyny dotkliw ej porażk i politycznej i ciężkiej przegranej m ilita rne j. 
W nioski w ypływ ające z tych analiz nie były oczywiście jednakow e i tru d n o  się 
tu ta j nim i zajm ować. Tym  niem niej wszyscy niem al au torzy  zgodni są w  nega­
tyw nej ocenie działalności dow ództw a francuskiego na indochińskim  tea trze  wo­
jennym . Ocena ta  niekiedy s ta je  się już naw et niebezpiecznie jednostronna i d la ­
tego czytelnik, poznawszy uprzednio  obiektyw izm  C atroux  przy  kreślen iu  w yda­
rzeń roku  1940, z zainteresow aniem  zabiera się do drugiej części jego książk i za­
ty tu łow anej sym bolicznie „Dien Bien F u ” (s. 111—235).

Od samego początku uw idacznia się tu ta j zupełnie inny  k lim at i styl. K li­
m at — w yraźnego ograniczenia się do analizy w yłącznie jednego ty lko elem entu  
złożonej całości, styl — fachowego stud ium  wojskowego. Z nielicznych, jakby  
um yślnie pobieżnych, uw ag o polityce gab inetu  paryskiego w idać w praw dzie, że 
dziedzina ta  nie jest na pewno obca au torow i i że n iejedno m iałby w  tym  zakre­
sie do powiedzenia. Szkoda, że ta k  nie uczynił, bo w  obecnym  kształcie jego s tu ­
dium  przybiera w pew nym  stopniu ch a rak te r ty lko tęoretyc nych rozw ażań, pom ija­
jących praw ie zupełnie problem  indochińskiego ruchu  narodowowyzwoleńczego, 
istotnego spraw cy przegranej F rancji.

C atroux nie zajm uje się całokształtem  działań w ojennych w  la tach  1946— 
1954. Przedm iotem  jego analizy  jest w yłącznie kam pan ia la t 1953/54, gdy dow ód­
cą sił francusk ich  był gen. H enri N avarre, na czele zaś oddziałów  w ietnam skich
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sta ł gen. No N guen Giap. Gen. N avarre, k tó ry  w  czerw cu 1953 r. p rze ją ł obo­
wiązki dowódcy od gen. S alana, posiadał zdaniem  C atroux w ysokie kw alifikacje 
zawodowe, ale b rakow ało  m u dostatecznej znajom ości zarów no terenow ych w a­
runków  m iejscowych, jak  też w artości przeciw nika. N avarre  zupełnie zdecydow a­
n ie odrzucał znaczenie w szelkich czynników  pozam ilitarnych  i dzięki tem u do­
prow adził, ja k  z goryczą pisze C atroux  (s. 117), do nadan ia  sw oim  oddziałom  
p ię tn a  bezideowych żołnierzy zaciężnych. W nikliw a i w szechstronna k ry ty k a  p la­
n u  przygotow ań do obrony Dien Bien F u  — węzłowego p unk tu  dla obu stron  w al­
czących — d aje  au torow i szeroką podstaw ę dla um otyw ow ania ogólnej tezy
0 zbytnim  zaufan iu  w e w łasne siły i całkow itym  niedocenianiu  nieprzyjaciela 
przez gen. N avarre. Z tej zasadniczo m ylnej lin ii ogólnej w ypłynął też szereg 
drobniejszych błędów  i pom yłek w  toku  sam ej akcji, doprow adzając do k ap itu ­
lacji po 56 dn iach  oporu.

Surow y jest sąd gen. C atroux  o kam pan ii gen. N avarre. Równocześnie zaś 
ta k  przekonyw ający i  pozbaw iony jakichkolw iek akcentów  tan ie j dem agogii, że
1 tym  razem  większość w niosków  au to ra  nie w yw ołuje sprzeciw u czytelnika. A  to  
chyba w  jak im ś stopniu  św iadczy o w artości danej pracy.

Paweł de Laval


